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Przedpłata na poczcie kwartalnie 2,55 mk.( z odnoszeniem I 
do domu przez listowego 2,97 mk., w Gdańsku 2,55 mk., | 
z odnoszeniem do domu 2,97 mk. Ogłoszenia przyjmuje się > 
po 30 icn, płatnych w Gdańsku od 6 - ciołamowego wiersza P 

petytowego, k
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Na cóż takie krętactwa?
Tak trzebaby zapytać się na wiadomości, jakie 

przyniesiono nam ze Starego Szotlamdu pod Gdań­
skiem.

Tamtejszy ks, Proboszcz rozdał między służbę 
kościelną odezwy, które miała rozdzielić między 
parafjan.

Odezwa skierowana jest co prawidła do katoli­
ków Pomorza gdańskiego, ale mimo, iż zwraca się 
do Katolików — jest duchem swym arcymekatolicka 
i to nawet tak dalece, iż służba kościelna odmówi­
ła po prostu rozdawania owych odezw między pa­
raf jan|..

Uczyniła zupełnie słusznie. Bo odezwy te skła­
dają się z jednego steku kłamstw i łgarstw, rzuca­
nych na Polaków i wszystko co polskie.

Lecz teraz najlepsze:
Ks, Proboszcz z Starego Szotlanidu chcąc ludzi 

ze służby kościelnej spowodować do rozszerzania, 
kłamliwych tych odezw, oświadczył, że odezwy owe 
pochodzą od X. Biskupa,

To już przechodzi wszelkie pojęcie!
Najpierw X, Biskup nie może wdawać się w ta­

kie sprawy — zionące podobnym fałszem i nienawi­
ścią -— więc już z tego samego widać, iż Me mógł 
odezwy owej ani wysłać, ani wydać, ani też polecać, 
gdyż uniemożliwiłby się zupełnie jako Biskup, A po 
drugie: gdyby odezwy te drukowano z polecenia 
władzy duchownej, toby na pewno były drukowane 
co najmniej u „Westpreusserki“ , albo też w jakiej 
innej drukarni katolickiej, A  tu na odezwie tej wi­
dać, że wykonaną została u Kafemantoa, a więc w 
drukami niekatolickiej, do którejby władza duchow­
na ani żaden ksiądz odezw celem wykonania druku 
nie oddał.

Tak rozumiało sprawę i zupełnie słusznie dwo­
je ze sług kościelnych. Więc poszli do X. Probosz­
cza i poczęli mu przedkładać, (dlaczego on ludziom 
lakierni krętactwami głowy zawraca. Przytem od­
mówili raz jeszcze stanowczo rozdawania owych 
odezw i chcieli je spalić.

Wtedy X, Proboszcz się uląkł i odezwy odebrał, 
— prawdopodobnie, aby je schować,

Czas byłby, ażeby Dobrodziej z Starego Szot- 
łandu zechciał poznać, —- iż teraz Polska idzie ku 
niemu wielkimi krokami i odmienił swe zapatrywa­
nia przeciwpolskie. Bo zresztą z nich słynie.

Parafjanie jego, kiedy się upominali o polskie 
kazanie, doznali bardzo nieprzyjemnej odprawy. Bo 
X. Proboszcz z Starego Szotlanjdki oświadczył, że 
dopóki on tam w Szotlandzie będzie, to polskiego 
kazania, ani nabożeństwa nie będzie! . . .

Czas, czas już wielki, aby z tej drogi zawrócić. 
Każdy grzesznik powinien się nawrócić, Więc ko­
lej i na X, Proboszcza w Starym Szotlandzie — aby 
z błędnej drogi zawrócił i dał wreszcie kazania i na­
bożeństwa polskie!

Niech weźmie sobie za wzór X. Proboszcza Beh­
rendta w Oliwie, który nia polskie nabożeństwa po­
zwolił, bo uznał, że ich potrzeba ludności polskiej. 
Tak Samo jest ich potrzeba i w Starym Szotlandzie, 

Zastanówmy się teiraz, na co ta heca z owemi 
odezwami niby katolicki emu Otóż centrowcy 
i  wszyscy inni — podszywający się p0cj S!zatę cen­
trową — przymilają się teraz Polakom, ażeby do­
stać od nich głosy do konstytuanty niemieckiej.

Ale nasza naczelna władza wyborcza polska 
rozporządziła, że Polacy do konstytuanty niemieckiej 
nie głosują.

Pamiętajcie o tem wszyscy Roldacy! Pamiętaj­
cie o tem mężczyźni i kobiety. Niechaj nikt z was 
w dniu wyborów niemieckich nie tknie ,się żadnej 
kartki wyborczej. Nam nie pora teraz głosować. 
My głosować będziemy wtedy, gdy nam wolno bę­
dzie wybierać do sejmu polskiego w Warszawie,

Do tego czasu Mech nikt z Polaków, mężczyzna, 
kobieta, Kartki wyborczej nie ruszy!

Znamienne uehwały.
W zmienionych warunkach obecnych krzątać się 

poczęli nauczyciele polscy, aby ze swej strony poma­
gać do odbudowy Ojczyzny naszej.

Celem porozumienia się wzajemnego odbyto 
zjazd na sali Lamberta w Poznaniu.

Już w zagajeniu oświadczył mówca, że w Księ­
stwie powstało już 30 zjednoczeń nauczycielskich.

Najcenniejsze — to uchwały na zjeździe po­
wzięte. Brzmią one następująco:

„Zebiani na wiecu dnia 28-go grudnia w Pozna­
niu nauczyciele szkół ludowych Polacy z dotychcza­
sowego zaboru pruskiego, domagają się:

I.
a) szkoły wyznaniowej, która; dziatwie polskiej 

zapewni religijne, moralne i narodowe wychowanie.
b) szkoy przymusowej, która za cel uważać bę­

dzie nie tylko nauczanie, lecz przedewszystkiem wy­
chowanie dziatwy, ,

II.
By szkoła swoje wzniosłe zadanie osięgła, win­

ny być jako nauczyciele i nauczycielki tylko’ takie 
osoby zatrudnione, które posiadają należyte religijne, 
moralne i narodowe wykształcenie 1 wychowanie,

III.
Wreszcie domagają się w obecnym czasie przej­

ściowym ze względu na ważność żądania szkolnic­
twa zarezerwowania w Naczelnej Radzie Ludowej 
pięć miejsc dla nauczycieli,

IV.
Kierownikami i Inspektorami szkolnymi mogą 

być tylko takie osoby zamianowane, które prócz 
odpowiednilego ogólnego wykształcenia posiadają na­
leżyte teoretycznie i praktyczne przygotowanie pe­
dagogiczne.

Nie wyklucza się coprawda osób żadnego stanu, 
które powyższym wymaganiom odpowiadać będą, 
lecz nuczycielom, którzy się dzielnością w swym za­
wodzie 'odznaczyli, nlależy dać pierwszeństwo przy 
obsadzaniu wyższych urzędów szkolnych,

Z iw e z ia n ie  żslnierzy i » p m  
dla Poznania,

B e r l i n ,  3 stycznia.
Pomiędzy rządem Rzeszy niemieckiej a naj­

wyższą komendą armji rozpoczęły się ważne ukła­
dy, które mają większy pobór żołnierzy dla zagro­
żonej granicy wschodniej, n|a celu. Prawdopodobnie 
najmłodsze roczniki Wojska demobilizowanego nie 
będą puszczone. Jak donoisi ,,B. Tagbl. , postano­
wiło zebranie partyjne niemieckich rad ludowych 
niektórych z powiatów Księstwa Poznańskiego za­
stępujących mniejwięoej 180 000 Niemców, zastoso­
wać się do żądanej przez ministra Ernsta pobudki, 
i wystosować odezwę do: żołnierzy - pospolitaków 
niemieckich, podpisaną przez 40 przedstawicieli, aby 
dla obroiny ojczyzny i mowy niemieckiej przeciw 
polskiej nawałnicy, zaciągano się do: służby samo­
obrony, która ma być utworzoną, Z powodlu ustą­
pienia obydwóch prezydentów w Poznaniu są Niem­
cy zachodniej części Poznańskiego bez rządu. Dla­
tego mają zamiar oderwać się ad każdej władzy w 
PoznaMu i przyłączyć się rządowo do prowincji 
Brandenburskiej i Śląska. Rozstrzygnięcie w tej spra­
wie zapadMe 6-go stycznia na sejmie przedstawi­
cieli niemieckiej rady ludowej Prus Zachodnich, 
która na podstawie ogólnego, równego i tajnego wy­
boru obraną została;. Niektóre miasta mają już za­
miar wysłać korpus na pomne wojsk niemieckich.

Piła 3. 1. Z dzisiejszym dniem został w Pile 
sąd doraźny (Standlrecht) ogłoszonym, Władze od­
powiednie wzywają do twiórzehia straży miejskie?-

Fabryki mają rozkaz ogłosić miastu zbliżanie się 
Polaków a mieszczame natychmiast muszą ulice o 
puścić.

Poznań 3. 1, (W. B.) Dzisiaj w nocy strzela­
no znowu na dworcu. Co spowodowało strzelaninę 
i co się woigóle stało jest niewiadomem.

Jak donosi tutejsza Rada Żołnierzy, były wczo­
raj w Strzelnie zaciekłe walki w mieście pomiędzy 
Polakami a Heimatschutzem. Także w Gnieźnie 
rozpoczęły się walki z Heimatschutzem. Ruch ko­
lejowy z Gnieznem ustał. Różne małe miasteczka 
jak Krotoszyn, Kościan są w rękach Polaków.

Na pokładzie parowca „Lucie Woermann.“ 3 i. 
W Rydze panuje zaburzenie bolszewickie, Teau 
niemiecki w płomieniach. Na ulicach toczą się wal­
ki. Parowiec W, wyjechał w piątek rano z ucieki­
nierami i wojskiem.

Do «»szych Czytelników.
Codziennie prawie dochodzą nas skargi ze stro­

ny Czytelników, że gazety otrzymują nieregularni 
lub też wogóle nie dochodzą. Niektórzy przyjdą 
osobiście użalić się do redakcji i dobrzê  zrób., 
gdyż tu im można sprawę wytłumaczyć, wielu >:.! 
jednak, którzy milczą i nie starają się o odebr;- L 
gazety. Donosimy zatem naszym Czytelnikom na 
tej drodze, że gazety są WSZYSTKIE PRZEKA­
ZANE przez pocztę. Jeśli zatem kto gazety nie od­
bierze, wina to poczty, resp, listonosza, i prosimy 
niezwłocznie u nas się użalić, a my załatwimy :es ; 
tę na poczcie. Jeśli kto się nie użali sam sobie 
szkodzi, bo my nie wiemy, kto gazetę dostaje a kto 
nie i nie otrzymawszy zażalenia jesteśmy przekonam 
że każdy gazetę dostaje. Prosimy zatem zawsze 
u nas się użalić.

O d e z w a .
Polski Centralny Komitet Wyborczy na R/eszę 

Niemiecką rozporządził:
aby ludność polska zaboru pruskiego nie 
brała udziału w wyborach do konstytuan­
ty niemieckiej, które mają się odbyć 19-go 
stycznia b, r.

Dlatego wzywamy nasze organizacje wyborcze 
powiatowe, żeby niezwłoczMie zajęły się urządza­
niem zebrań wyborczych, na których wybor­
ców w należyty sposób pouczyć jako i da 
ścisłego przestrzegania powyższej uchwały za 
chęcać trzeba.

Wybory do sejmu pruskiego są rozpisani a 
26-go stycznia b, r. o ile przyjdą do skutku, nale 
ży i przy tych wyborach przestrzegać tej samei za ­
sady.

Gudziądz, 2-go stycznia 1919,
Komitet Prowincjonalny na Prusy Zachodnie, 

Wschodnie i Pomorze,
Ks. Dr. Wolszlegier, przewodniczący.

St. Sikorski, sekretarz.
Ks, Barczewski. Dr, Karasiewicz, Dr, Daszewski 

Ks, Łosiński. W, Olszewski.

Przegląd ptUtyosny.
Powrót Wilsona a pokój.

Prezydent Wilson powróci do Paryża dnia 6-gi 
lub 7-go stycznia. Z Nowego Yorku donosi „Times ’ 
że Wilsona W Ameryce oczekują już 2-go lutegf 
Z Anglji znowu piszą, że Wilson wyjedzie z Eur 
¡dopiero 10-go lutego, Z tego wnioskują, że d 
go czasu pokój zostanie zawarty.



Sprawj polskie,
Polska delegacja w Paryżu.

W Paryżu oczekują nadzwyczajnego wyslannic- 
twa rządu narodowego w Warszawie.

Niemcy zajmują się konstytuantą polską.
„Vossische Zeitong" donosi, że 26-go stycznia 

Odbędzie się w Warszawie zgromadzenie narodowe. 
Zajmuje ono Niemców tern bardziej, że sejm polski 
rozstrzygać będzie o wielu sprawach ważnych i dla 
przyszłego ukształtowania się stosunków między 
Niemcami a Polską,
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Wiadomości potoczne.
Gdańsk. 7-go b, m. rozpoczęto znowu naukę w 

szkołach.
Gdańsk. Oddawanie żywności w bieżącym ty­

godniu odbywać rfię będzie, jak następuje:
1) Od poniedziałku 6-go bm. do soboty 11-go 

stycznia rb. na markę 11 karty na kartofle nr. 31 
trzy funty, jako też na markę 12 karty na kartofle 
dwa funty, razem 5 funtów kartofli.

2) Od wtorku, 7-go bm. do soboty, 11-go stycz­
nia: a) na markę 5 i 11 K gdańskich kart żywno­
ściowych dla dorosłych i dzieci, jako też na markę 
27 i 30 K karty żywnościowej dla dorosłych i dzie­
ci w gminach sąsiednich po pół funta luźnej mąki 
ną zupę po 1 marce za funt.
, b) Na markę 6 gdańskiej karty żywnościowej 
dla dorosłych, jako też na markę 28 karty żywno­
ściowej dila dorosłych w gminach sąsiednich po 5 
kostek do gotowania zupy po 3 fen. za sztukę.

c) Na markę 7 gdańskich kart żywnościowych 
dla dorosłych, jako też na markę 29 krty żywno­
ściowej dla dorosłych w gminach sąsiednich po 100 
gr. krupów kartoflanych po 1,30 mk. z funt, albo 100 
gramówmożliwych wyrobów młynarskich, stosownie l 
do zapasów w składach.

d) Na markę 12 K gdańskich kart żywtaościo- j 
wych dla dzieci, jako też na markę 31 K kart żyw- 1 
nościowychdla dzieci w gminach sąsiednich po 125 
gramów kaszki, płatków owsianych, albo mąki jęcz- j 
miennej dla dzieci, stosownie do zapasów w składach. \

3) Od piątku 10-go bm. do piątku, 17-g,o stycz­
nia: na markę 8 i 13 K. gdańskich kart żywnościo­
wych dla dorosłych i dzieci w gminach sąsiednich 
po pół funta marmolady albo pół funta miodu sztucz­
nego, stosownie do zapasu w składach, w których 
zameldowani są odbiorcy do zakupu. Funt marme- 
lady kosztuje 1,— mk., funt miodu sztucznego w o-

pakcwamiach i puszkach po 80 fen., przy odważeniu 
kosztuje funt 78 fen.

Towar nabywać można w składach, w których 
zameldowano się dlo odbioru wyrobów młynarskich. 
— Pozostałe zapasy kapusty kiszonej nabywać moż­
ną bez znaczków. Sprzediaż kapusty kiszonej n|a 
przyszłość również ustanowiilono' bez znaczków,

Nici do szycia (Garn) nabywać można od 7-go 
dto 31-go stycznia za okązaniem głównej karty żyw­
nościowej A. B. C. D. E. F. na główną markę 101 
po 20 gramów za 32 fen,, inny gatunek nici (An- 
strickgarn) po 38 fen., albo kłąbek nici (Garn) do 
snucia po 14 fen., albo kłąbek nięi po 15 fen. sto­
sownie do zapasu w składach następujących: 1) Na- 
than Sternfeld we Wrzeszczu i Gdańsku; 2) A. C. 
Stenzel; 3) Potrykus i Fuichs; 4) Ed. Lówens, we 
Wrzeszczu i Gdań$JtU; 5) Goldstein; 6) Erdmann 
i Perlewiitz; 7) Otto Herder; 8) Gebr, Freymann; 
9) A. Kraatz, Schilfgasse; 10) Walter i Fleck; 11) Fr. 
Uńthan, we Wrzeszczu; 12) Kaufhaus zum Globus; 
13) Geschwister Passenneim, w Nowymporcie; 14) 
W. Stobbies, ,w Nowymporcie; 15) M. Schurian w 
Hejbudzie; 16) Antonia Menizel, Stadtgebiet; 17) O. 
Johanniles;, w Sidlicach,

— Od 6-go stycznia przestaną znowu kur­
sować różne pociągi przedtmieściowe i' także komu­
nikacja z dalekiemi stronami jest zmniejszenia. Bliż­
szych szczegółów dowiedzieć się można na dworcu 
z wywieszonych afiszów,

—  2 amerykańskie statki wojenne, które znaj- 
dcwały się w Nowymporcie, opuściły port w po­
niedziałek rano. Jak diawniej i tym razem, zgroma­
dził się wielki tłum ciekawych. Natłok: był tak 
znaczny, że musiiańo postawić odwach. Patrolka a- 
merykańska szybkim krokiem przebiegała wzdłuż 
statków, aby zapobiedz handel zaimienwy. Jak nam 
donoszą, statki merykańskie znowu powrócą,

— Straż obywatelska aresztowała handlarza po- 
kątnego z Emaus, który statkiem! zamierzał odje­
chać ze znacznym zapasem mięsa. Ogółem zabrano 
cielę, 2 świnie, 5 skopów:, 3 woły i mniejwięcej cent­
nar mąki, jako też innych towarów. Oprócz tego 
zabrano pewnemu właścicielowi 90 funtów żyta, któ­
re zanjierzał przywieźć do Gdańska.

Ruch kolejowy w Gdańsku na 5 godzin zerwany, 
Strejk w głównym warsztacie kolejowym chwilowo 
usunięto. 1

W czoraj po południu krótko po godz. 3 ustał na 
głównym dWiorcu tutejszym wszelki ruch kolejowy. 
Przyczyną miał być strejk kolejarzy, a że naresz­
cie dowiedziano się, iż chodziło tylko o żądania pie­
niężne robotników z głównego warsztatu kolejowe­
go w Gdańsku. Zgodzono się doi ich żądań i po 
5 - gcdzinnem zerwaniu pociągi dalej kursowały. Lecz 
i ten krótki czas udowodnił, jak bardizo ucierpieć

, może miasto, jak Gdańsk, gdy ruch kolejowy ustaje. 
\ , Tramwaje były przepełnione. Podróżni z okolicy 
:j w! Gdańsku pozostać musieli. Jak dowiedzieliśmy 
j się z źródła wiarogodnego, kolejarze żądali 2.40 mk. 
I na godzinę to jest 7000 marek na rok. To żądanie 

chwilowo nie zostało przez dyrekcję przyjęte, przy- 
| rzeczono jedlnlakże tę sprawę omówić. Robotnicy 

ha to nie chcąc się zgodzić, złożyli pracę o 12-tej 
godzinie. Deputacja składająca się z 40—50 robot- 

jj ników kolejowych udała się do dyrekcji kolejowej 
i dalej do dworca głównego, gdzie zmusiła prowa- 

; dizących lokomotywy do opuszczenia tychże, W taki 
■ sposób ustał ruch kolejowy. Uczuło: to się w krót­

kim czasie. Dyrekcja, widząc, iż grozi miastu głód 
i dla niadostarczania z okolicy żywności, zgodzić się 

musiała na żądania związku z Flberfeldu, tak że 
j o 8-mej wieczorem pociągi dialej kursowały.1

Przewodnictwo związku kolejowego, jak słyszy­
my, nie ma z postępowaniem kolejarzy nic do czy­
nienia, i za słuszne uznać nile myśli. Żądania nie 
miejscowo w Gdańsku, lecz centralnie w Berlinie 
rozstrzygnięte być mogą. Nowych żądań nie sta­
wiono. W warsztacie dziś nie pracowano; o uzna­
niu żądań także tam nic ¡nie wiadomo. O1 usunię­
cie przerwy ruchu kolejowego postarał się Rada 
wykonawcza. Koła.związku kolejowego nie podzie­
lają meuznania ¡dlyrekcji, iż ma! do czynienia z związ­
kiem z Flberfeldu. Wszystko niby wygląda 
na postępowanie podług recepto Spartakusa, co wi­
dzieć można z uzbrojenia kilku osób na dworcu, któ­
re ruch zerwały. W kołch związku ubolewa się nad 
błędnem mniemaniem jednostek.

Czujemy się zobowiązani, to ich zdanie różnią­
ce się od zdania miejsc urzędowych, co do przy­
czyn przerwy ruchu, tu umieścić, ponieważ zdaje się. 
że gwarantuje, iż podobne zajścia się nie zdarzą.

Zebrania Tewarzystwodfcądą tóą;
Gd'ańsk. Lekcja śpiewu Tow. „Św. Cecylji“ odbę­

dzie się dz i ś ,  we wtorek o godzinie 8 - mej wie­
czorem na sali Domu Abstynentów przy ulicy 
Szerokiej. Uprasza się o przyniesienie ze sobą 
książek do nabożeństwa, lub śpiewników zawie­
rających teksty Mszy św. śpiewanej. Zarząd.

Kielno. W  niedzielę, 12-go stycznia odbędzie 
się posiedzenie Towarzystwa Ludowego zaraz po 
nabożeństwie na sali p. Lehmanna. O liczny 
udział członków prosi Za rząd'.

©sykiem i wakłacknt „Gazety Gdańskiej" Jana.
w Gdańsku, Redsdktor odpoiAh- 

dsiainy Henryk Wktczofkiewicr w Gdańsku.

H o t e l  w Grudziądzu
o 26 pokojach, elektryczne światło, kąpiel, cen­
tralne ogrzewanie, nowoczesne urządzenie

sprzedany zostanie przez licyfaoye
dnia 24*go stycznia przed połu­

dniem na sądzie «w Grudziądzu.
Reflektanci zechcą się zgłosić do \

H. Schopfer. Gdańsk, ui. św. Ducha 10.
^ • • s e e e s e e e e e e e e e e e #
Zabezpieczenie od rozruchów.

Wynagrodzenie szkód po­
wstaje h przez rozruchy i 
rabunki zabezpieczonych 

przedmiotów.
Karzystne warunki i taryfy.

„ Allians“
Akeyjn» towarzystwo zabezplsszsnla w Bsrliais. 
In farm aayt u d zie la  gsnertlsy zastępca 

_  O- S. M arx, O liw ą, ul. Kafojtwa 3-a. BP

S i l i f i i M i M M H Ń l

w p e f a w i «  s t y o z n i a

K s ię g a r a lę  M s f c ą
i skłati pip iaru.ifstów i pssifóat aarstoysli,
Wszystkie książki s z k e ia e  mam na składzie, 
jako i dzieła r®ilg!j««r< i spoloozm tt. Proszą 
szanowną publiczność polską aałeg® powiatu 

kartuzkiego o łaskawe poparcie

w  K s ^ r fu z a s h ,  R y n e k  1.

mmm

Ir a lg  i bukowe^,,
ś p l c ©  d ę b o w a

yT- takie każdy rodiaj bali kupa ją

acla Weyrowsoy w Sopocie,
'• a a m i e r s o b e s t p .  2 4 .

ü i e s z i c e i i i
t e r a z

przy Ertsse Woiiwehergasse nr 14. 
iaiaHtłchayy, lekarz - dentysta.

Uczcie dzieci czytać
i pisać po polsku!

Za liczmy udział v  pogrzebie i okazana 
mam dowody w«pó2ozucim s powedc 2g#nm »ego 
ukoebazies:© męża i ejca

ś. p.

Franciszka Kopczyńskiego
składamy Szanownemu ks. Baszęji za szosere 
modły, krewnym i znajomym oraz wssystkim 
nam iycsliwym na tej drodae serdeczne

„ B ś g  z a p ła ć .4*

Ż o n »  z  d z i e ć m i .

Ważas dla py.
posliizii isli ziamskfeh I

Fair® »cęskie, lisy, nwsra, 
oraz spodni* do konnej jaz­
dy i długie b»ty - -  42 — tak­
że nowe. na śkodni wzrost, 
wartościowe *Jo sprzedania.

Osobiste zgłoszenia przyj­
muje

W. Matuszewski
ZDPP0T, Parkstrasse 4’ .
Dla mej kuaynki, wdowy 

lat 35, szatynki, «arakłej 
postawy, posiadającej kar- 
wusaą z 4® morgami roli p,o- 
azuknję

i m
Polaka, posiadającego przy 
najmniej 15 tysięcy marek 
gotówki. Zgłoszenia prm- 
łać proszę do JBjfcsj. ‘ Gaz. 

Gdańskiej pod nr. 46.

Dfibri ipitsbneśó
na przedmieściu 

Gdańską, ew. także m ple- 
k a m lą  i pięknym ogro­
dem owocowym, napraeciw- 
ko kościoła katolickiego, 
natychmiast do sprzedana.

B.iższe szczegóły udzieli 
M arcifi O v tz lw ff 

Gdańsk — św. Wojciech.

Mssayąy do krajania bur <ków, 
parcwaikl, wyplekztzn, »saty­
ny do cjyszozejtis, mińs r̂ale, 
cynkowana beczki I pompy do 
gnojówki śrótowniki za po- 
8wiadezeni«m uwolnienia, 
oraa wszelkie maazyćy i na­

rzędzia rolnicze pelłca zaraz d* n.iyciuKiairto- 
rr*j cista wy po kcmystayek «esach
JE9**. List,

Skład maszyn roiniozyoh.
Skrnr««;—flkmre. W pr.

Uczni
tew^iski©li

i
kołodzieskich

poszukują
B ras« W sjre fse y

w Sopoeie, Po,sa.erache-;ir 24.

Przodowników
z 20 do 30 ludźmi na pracę 

zimową i iatewą 
posv.ukuje na wysoką płi.eę

£L D ew»ck
T ra ia u , Kr MaGenbirg Wpr.

2  czeladników
I

postukuje cd zaraz
J » »  B la s e ia k o ć - .-s k i

mistrz krawiecki 
w Pr. SrC ARO GARDZIE 

ulica Frydcrykowska nr 52.

I l o i t s
w ®  W p z a s z o z o

z o*. 2 lta. wielkim ogro­
dem owocowym i warzyw­
nym, 2 rainsty od dworca 
i rynku po bardzo przystę­
pnej p«ii:e do sprzedania.

Zgłoszenia ood nr. 2S do 
eksp. Gazety Gdańskiej.

g C d p e r f f
poleca

„Gazeta Gdańska1¡¡i

Posaaku.ję Aziaraawy

piekarni
w kościelnej wiasce lab 
małem niastecaka. ZgZ&n. 
pod nr. 21 do eksp. Gasety 
Gdańskiej. ,


